MIŁOŚĆ OWOCEM NOWEGO ŻYCIA

14. Walka duchowa 
Sobór Watykański II uczy: „W ciągu bowiem całej historii ludzkiej toczy się ciężka walka przeciw mocom ciemności; walka ta zaczęta ongiś u początku świata trwać będzie do ostatniego dnia, według słowa Pana. Wplątany w nią człowiek wciąż musi się trudzić, aby trwać w dobrym, i nie będzie mu dane bez wielkiej pracy oraz pomocy łaski Bożej osiągnąć jedności w samym sobie”
.
W tradycyjnej duchowości katolickiej jest mowa o trzech wrogach, z którymi prowadzimy walkę duchową. 

Pierwszym z nich jest zły duch – ten sam, który zwiódł pierwszych ludzi. Oddziałuje on także dzisiaj na każdego człowieka, choć nie jest w stanie odebrać mu wolności
. Na jego ukryte działanie w świecie wskazywał św. Jan Paweł II: „Cały ogrom zła, które obecne jest w nim [świecie], nieporządek, który występuje w społeczeństwie, brak harmonii w człowieku, wewnętrzne rozdarcie, którego jest ofiarą, nie są jedynie konsekwencją grzechu pierworodnego, lecz także skutkiem nękających i ukrytych działań szatana, który zastawia pułapkę na równowagę moralną człowieka. Szatan działa w ukryciu jako podstępny zwodziciel, wślizgujący się do naszego postępowania po to, by wprowadzić do niego różne dewiacje, zarówno szkodliwe, jak i pozornie zbieżne z naszymi instynktownymi aspiracjami”
.
Drugim wrogiem jest obecna w nas pożądliwość, będąca skutkiem grzechu pierworodnego i pozostawiona po chrzcie świętym dla walki duchowej
. Święty Paweł w swoich listach na określenie tego aspektu naszej kondycji używa terminu „stary człowiek” – w odróżnieniu od „nowego człowieka”, lub terminu „ciało” – w odróżnieniu od „ducha”
. Nie uważa przez to, że nasze ciało, stworzone przez Boga, jest złe
. Wskazuje natomiast na wewnętrzne napięcie, które ma miejsce w każdym z nas: „Ciało bowiem do czego innego dąży niż duch, a duch do czego innego niż ciało, i stąd nie ma między nimi zgody, tak że nie czynicie tego, co chcecie” (Ga 5, 17). W każdym z nas toczy się walka między nowym a starym człowiekiem. Nowy człowiek, obecny w nas dzięki łasce odkupienia, pragnie Boga i Jego woli. Otrzymał przez Ducha Świętego moc miłowania na wzór Boga, dar miłości ofiarnej – agape. Narodził się w sakramencie chrztu i ma dalej wzrastać dzięki łasce Bożej i naszej współpracy z łaską, a kresem tego wzrostu będzie pełne zjednoczenie z Chrystusem, czyli świętość
. Ale aby tak się stało, stary człowiek w nas musi obumrzeć, zostać „ukrzyżowany”: „To wiedzcie, że dla zniszczenia grzesznego ciała dawny nasz człowiek został razem z Nim ukrzyżowany po to, byśmy już więcej nie byli w niewoli grzechu” (Rz 6, 6). Ten proces zaczyna się na chrzcie świętym i trwa całe życie
.

Trzecim wrogiem jest „świat”. Nie chodzi tu o negowanie świata, który nas otacza, bo Bóg stworzył wszystko jako dobre
 i tak „umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał” oraz „nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony” (J 3, 16n). Chodzi natomiast o obecne w świecie konsekwencje grzechu pierworodnego i wszystkich grzechów osobistych, które stale wywierają na nas negatywny wpływ. Jak uczy Katechizm, skutki grzechów sprawiają, że w świecie ma miejsce stan grzeszności, który św. Jan nazywa „grzechem świata” (J 1, 29) a nawet nie waha się powiedzieć, że „cały (…) świat leży w mocy Złego” (1 J 5, 19)
 – tego, który jest „władcą tego świata” (J 14, 30; 12, 31). W dokumentach Soboru Watykańskiego II znajdujemy przestrogę: „Kościół Chrystusowy (…) nie może nie zawołać słowami Apostoła: «nie upodabniajcie się do tego świata» (Rz 12, 2). Mianowicie do tego ducha próżności i złości, który aktywność ludzką skierowaną ku służbie Bogu i człowiekowi przemienia w narzędzie grzechu”
. 

Nikt z nas nie może się zwolnić z walki duchowej. Będzie się ona toczyć w naszym życiu aż do śmierci. Jak uczy Katechizm: „Nie ma takiego człowieka, który nie musiałby walczyć z pożądliwością, gdyż nie przestaje ona skłaniać do złego”
. Bez współpracy z łaską i bez walki duchowej nowe życie w nas może ulec osłabieniu, a przez grzech ciężki możemy je nawet zupełnie utracić
. 

Jednak nie powinniśmy się lękać. Sami z siebie jesteśmy słabi, ale przez łaski płynące zwłaszcza z sakramentu chrztu i kolejnych sakramentów zostaliśmy uzdolnieni, by nieustannie czuwać
 i opierać się grzechowi nawet za cenę życia
. W walce duchowej nie jesteśmy sami. Na tym polega nasza godność i wolność dzieci Bożych. 
� Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 37. Por. KKK 409.


� Por. KKK 407.


� Św. Jan Paweł II, Przemówienie w sanktuarium św. Michała Archanioła, Monte Sant’Angelo, 24 V 1987.


� Por. KKK 405, 978.


� Św. Paweł mówi również o „człowieku cielesnym” w opozycji do „człowieka wewnętrznego” lub „duchowego”. Wymienia też odpowiednio „uczynki starego człowieka” („uczynki ciała”) i „uczynki nowego człowieka” („uczynki ducha”).


� Jest to herezja manicheizmu.


� Rz 6, 4.11; Kol 3, 10.12-17; Ga 5, 25.


� Por. Rz 6, 3-4.6; Kol 3, 1-3.5.8-9; Ga 5, 24.


� Por. Rdz 1, 31.


� Por. KKK 408n.


� Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 37. Por. KKK 409. Por. Ef  2, 1-3.


� KKK 978.


� Por. tamże.


� Por. 1 P 5, 8n; Mk 14, 38.


� Por. Hbr 12, 4.





Materiały dla grup dzielenia Ruchu Rodzin Nazaretańskich


